
Czyniąc zadosyć życzeniom niektórych osób, miano­
wicie zamieszkałych w odleglejszych stronach Cesar­
stwa, a objawianym listownie, c o d o  wcześniejszego i 
szczegółowego ogłoszenia kwartalnej prenumeraty; R e­
dakcja Kurjera Warszawskiego  oświadcza, iż opła­
ta prenumeracyjna na to pismo, pozostaje dotąd w tejże 
samej wysokości jak dawniej, to jest w W arszawie  po 
rs .  1 k. 20, w Królestwie i Cesarstwie po rs. 1 k. 65 
kwartalnie. Co się zaś tyczy sposobu prenumeraty Ku­
rjera, takowa dopełnia się przez zapisanie się i uiszcze­
nie wskazanej opłaty, na najbliższej stacji pocztowej tak 
w Królestwie jak w Cesarstwie, z której dla prenumera­
torów, jest najdogodniej odbierać gazety. Życzący sobie 
odbierać Kurjera w oddzielnych kopertach, oprócz po­
wyższej należności, zechcą dopłacić dla poczty rs.  1, ró ­
wnież na czas kwartału jednego, i z żądaniem swojem 
udać się listownie, albo wprost do Redakcji Kurjera 
W arszawskiego, albo też do Expedycji Gazet w War­
szawie.

Przytem Redakcja Kurjera  uprasza szanownych Czy­
telników, aby wszelkie zażalenia o nieodbiór lub opó­
źnienie w nadsełaniu pisma tego, czynić raczyli piśmien­
nie na koszt Redakcji i pod jej adresem w Warszawie.

Wczorajsza uroczystość Śgo S t a n i s ł a w a , obchodzo­
ną była uroczyście w wielu Świątyniach PAŃSKICH, 
tak w Warszawie jak i za Warszawą. Na wszystkich 
tych Nabożeństwach, jak w Kościele Archi-Katedral 
nym i Metropolitalnym Śgo J a n a , gdzie kazał wymo­
wnie i stosownie do solenności dnia tego, W. JXiądz 
Bogdan; w Kościele XX. Bernardynów, gdzie podczas 
Wotywy, asystowało Bractwo Czeladzi professji Ko­
walskiej, z jarząeem światłem; oraz i winnych, znaj­
dowały się tłumy pobożnych, zanosząc gorące modły 
do Śgo P a t b o n a , Biskupa i Męczennika.

Po wyjeździe N a j j a ś n i e j s z y c h  PAŃSTWA z W arsza­
wy  we Czwartek, JJ .  CC. KK. MOŚCIE, raczyli przybyć 
tegoż dnia do Skierniewic  o godz: 8Yz wieczorem, gdzie 
przepędziwszy nocleg, raczyli udać się nazajutrz, to jest 
w Piątek o godzinie 8ej rano, w dalszą podróż zagrani­
cę. Jakoż po godz: le j  z połu:, N a j j a ś n i e j s i  PAŃSTWO 
przybywszy do stacji Granica, gdzie przygotowany był 
dla JJ. CC. KK. MOŚCI obiad, zabawili czas niejaki, 
a następnie opuścili także Granicę. Na stacji tej ocze­
kiwał już pociąg pruski, do którego przyłączony zo 
stał wagon N a j j a ś n i e j s z e j  PANI, którym raczyła wy­
jechać z W arszawy. O jedenaście mil od stacji Grani­
ca, to jest w Kozel, JJ. CC. KK. MOŚCIE, mieli zamiar 
rozłączyć się, i N a j j a ś n i e j s z a  PANI udać się na Wro­
claw- do Berlina, a J e g o  C. K. MOŚĆ do Wiednia.

W p o d r ó ż y  tej, towarzyszył N a j j a ś n i e j s z e m u  PAŃ­
STW U cały orszak, składający się z Panien H onoro­

wych (Frejlin), to jest: PP. Tizenhauzen, Kelidow, 
Rauch  i Trubeckoj, oraz z wielu Osób Dworu C e s a r ­
s k i e g o , jako to: Jenerałów-Adjutantów: Hr: Orłowa, 
Apraxina, Adlerberga, Liwena  i Ogarewa, oraz Fligel- 
Adjutantów: Gersztenzwejga, Orłowa, niemniej Lejb- 
Medyka Uandt i Dra Kareł, oraz należących do tego 
orszaku Osób.

Po opuszczeniu JJ.  CC. KK. MOŚCI Skierniewic 
onegdaj, JO. F e l d m a r s z a ł e k  Xiążę W a r s z a w s k i ,  N a ­
m i e s t n i k  Królestwa, powrócił dnia tegoż o godzinie 
3ej z południa do W arszawy.

N o w In y  D w o r u . —  „W d. 17 (29) z. m., Jenerał H ra ­
bia Mensdorff Pouilly, nowo uwierzytelniony Pose ł  
Nadzwyczajny J .C .  R. Apostolskiej Mości, miał zaszczyt 
być przyjmowanym na audyencji przez N. CESARZA 
(w Petersburgu), i złożyć J .  C. MOŚCI, listy swoje 
wierzytelne.

J .  C. MOŚĆ, nadać raczył Pułkowi strzelców Jene- 
rała-Adjutanta Xięcia Woroncowa, za odznaczenie się 
w wielu bojach na Kaukazie, napis: nZa odznaczenie 
się", do noszenia na czapkach:

Jenerał-Adjut&nt Xiążę Dołgoruki, przeznaczony zo­
stał do zarządzania Ministerstwem Wojuy, pod nieby- 
tuośc Ministra, Jenerąła-Adjutanta Xcia Czernyszewa, 
który otrzymał urlop do Igo Sierpnia za granicę, dla 
poratowania zdrowia.

N. PAN, mianować raczył Kawalerem Orderu Śgo 
S t a n i s ł a w a  Iszej klassy, Rz: R. St: Kamila Łabędzkie- 
go, Szambelana Dworu i Sekretarza J. C. W. Wielkiej 
Xiężnej C e s a r z e w i c z o w e j .

Rozkazem C e s a r s k i m , Jenerał-Major Xżę Bebutow, 
Dowodzący Brygadą Wojsk nieregularnych przy armji 
czynnej i Pułkiem jazdy Zakaukazko-Muzułmańskim, 
zatwierdzony został Dowódzcą tejże Brygady; a P u łko­
wnik Hassnn-Beck-Agalarow, Pomocnik Dowódzcy 
Pułku jazdy Zakaukazko-Muzułmańskiego, przeznacza­
ny został na Dowódzcę tegoż Pułku.

N. PAN, mianować raczył Kawalerem Orderu Śgo 
S t a n i s ł a w a  lej klassy, Jenerała-Majora Chałańskiego, 
Naczelnika garnizonów artyleryjskich Okręgu Zacho­
dniego.

Rada Państwa uznała w dostojeństwie sziacheckiem 
przodków, Jana z synami: Damianem i Klemensem; Jó ­
zefa z synem Bazylim; Alexego, Leona-Hermenegilda 
(2ga imion). Jerzego-Witalisa (2ga imion), Franciszka- 
Bogumiła (2ga imion), i Jana, z synami: Bazylim i Pan- 
talejmoriem Sław ińskich, stanowiąc, aby ród ten wpi­
sany był do części lszej Xięgi genealogicznej Cesar­
stwa.

Przez Postanowienia Rady Administracyjnej, w Wy­
dziale Rom: Rzą: Sprawiedliwości, mianowany: Wła-
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ściciel dóbr Ignacy S u d n ik , Sędzią Pokoju Okrę: Ostro­
łęckiego.—  Przez Rozporządzenia Rom: Rząd: i Władz 
Oddzielnych, w Wydziale Rom: R. P. i Skarbu, miano­
w a n i: Adjunkt leśny przy Rom: R. P. i Skarbu Ig: Wy­
sock i, p. o. Sekretarza Leśnego w Rządzie Guber: P ło ­
ckim; Rontroler R assy Urzędu Loterji Adam Zem bro- 
w sk i, p. o. Rendanta materjałów w Urzędzie fabryki stę­
pia przy Rom: Skarbu; Rontroler Składu stępia w Rzą: 
Gubernjalnym Warszawskim Aot: Ż ó łto w sk i, p. o. Ron- 
trolera Rassy Urzędu Loterji; spadły z etatu Rontroler  
pasu granicznego w Raliszu, Woje: Ż ie len k iew icz , p. o. 
Kontrolera Składu stępia przy Rządzie Gub: Warsz:, i 
Strażnik Administracji Rządowej Dochodów Skarbo: 
tabacznycb, Marcin P ira ń sk i,  p. o. Podrewizora docho­
dów tabacznycb.

Z sprawozdania Banku Polskiego za r. 1851, podajemy nastę­
pujące szczegó ły :—  W  r. z. Bank Polski spłacił długu krajo­
wego : a) Dowodów Kom: Centr: Likw: procentowych, za rsr. 342 
k. 6 5 y ,;  h) Obligacji udziałowych, za rsr. 562 ,020  k. 15; c) Obli- 
gów Skarbowych 4°/o, za rs r . 1 ,312 ,6$O k. 94; d) Obligacji czą­
stkowych, za rs. 1 ,191 ,133  k. 50. (Z C ertyfikatów , na które część 
Obligacji cząstkowych została skonw ertowaną, zoajdowało się z koń­
cem r . 1851 w obiegu: Lit: A. sztuk 76,398, Lit: B. szt: 60 ,226, 
a  z tych ostatnich, 9 ,644 sztuk, opatrzonych kuponami i talonami). 
Uposażenie Banku pozostało niezmienne to jes t rs r . 8 ,000 ,000 . De- 
pozyta opieczętowane w ciągu r. 1851 Bankowi powierzone, łą ­
cznie z pozostałością r . 1850, wynosiły rsr. 44 ,328 ,546  k. 172/<; 
summy depozytowe, rsr. 7 ,583,757 k. 471/ , ;  kapitały Instytutow e, 
r s r . 6 ,278,327 k. 36; kapitały  pryw atne, rsr. 4 617,185 k. TO’/ t ;  
summy przekazow e, rsr. 7 ,080 ,996  k. 613/ , .  W  r. 1851, było w o- 
biegu biletów kassowycb, za rsr. 13 ,780 k. 50; bankowych, za rsr . 
9 ,986 ,219  k. 50, czyli razem za rsr. 10 miljonów, to je s t za summę 
odpowiednią wysokości uposażenia Banku i zabezpieczenia rsr. 
2 ,250 ,000  w  Obligach Skarbowych 4°/o, złożonych do depozytu 
Komissji Umorzenia w moc Ukazu J. C. K. MOSĆI. W ymiana b ile­
tów bankowych na srebro, dochodziła tylko w  r. z ., w przecięciu 
dziennie do rsr. 2 ,500 i bilety Bankowe były ciągle poszukiwane. 
(W  r . 1850, wymiana ta  wynosiła w przecięciu dziennie, rs.3 ,434 ; 
w r .  1849, rsr. 4258; a w r .  1848, rsr. 9 ,733). Biletów zużytych 
wycofano w r .z .  za rsr. 816,030, k tóre Komissji Umorzenia, w  za­
mian za nowe do zniszczenia oddane zostały. Obroty Banku w  ro­
ku 1851, w ynosiły  łącznie z pozostałością z r. 1850: w  skupo­
w aniu wexli i papierów publicznych, rsr. 3 ,955 ,336  k. 25; w naby­
waniu i zbyw aniu w exli, rsr. 467 ,962  k. 74*0; w nabywaniu i 
zbywaniu papierów publicznych krajow ych i zagranicznych, rs r . 
7 ,699,033 k. 222/« ; w  pożyczkach i zaliczeniach, rsr . 33 ,614,900 
k. 643/ , ;  w przedsięw zięciach handlowych i przem ysłowych, rs r . 
7 ,416,790 k. 903/ ( .  Ruch monet w Kassie wynosił rsr. 18 ,856,003 
k . 611/ , .  Pożyczka miastu W arszaw ie  na pokrycie kosztów bu­
dowy nowego Zjazdu do W is ły  w r. 1845 udzielona, wynosiła 
w r. z., po odtrąceniu zw rotów  rsr. 1 ,155 ,235  k .9 8 y 4. Pap ernia 
w Jeziornie  w yrobiła w r . z. papieru różnego formatu 747,999 fun: 
za wartość rsr. 133,737 k. 49*/<. Magazyn zboża w Nowym Dwo­
rze, wydzierżawiony był Intendenturze arm ji czynnej: w magazy­
nie w W łocław ku  było zboża p ryw atnych , czetw: 7,158; zalicze­
nia na to zboże wynosiły przeszło rsr. 15,000. W  składach W a r-  
szawskich  było w ełny pudów 40,187 f. 2; innych tow arów  pa­
dów 14,446. Zaliczenia na w ełnę wynosiły rsr. 148,624 k. 70*/*; 
na inne tow ary rsr. 43,286 k. 95*/«. F abryka machin na Solcu, 
otrzym ała obstalunków za rsr. 180,000, a w yrobiła produktów 
za rs r . 320.000. W arzelnia soli w Ciechoeinku uprodukowała 
soli pudów 335,481 f. 10 (więcej o pud: 13.819 j  ik w  r . z.). F a ­
bryka żelaza w Ostrowcu i walcownia w  Irenie, uproduknwały 
żelaza surowego pudów 94,240 f. 11; walcowanego pudów 78,266 
fun: 32. F ab ryka wyrobów lnianych w Żyrardow ie, uprZędła 
p rzędzy molów 72,165 , to jest lnianej motów 67 659, a pakula- 
nej motów 4,506; utkała płótna kóp 7.397, i innych wyrobów 
odstaw 2 ,240 , w artości rsr. 88,706 k. 78*/i. Zyski Bauku w r .

185.1, w ynoszą ja k  ju ż  nadmieniliśmy, rsr. 400,351 k. 26, (czyli 
z łp . 2 ,669 ,008  gr. 12).

Na odbytem w dniach 6 i 7 b. m. zebraniu stowarzy­
szonych w S ied lca ch , pod prezydencją Michała L efevre  
Dziedzica dóbr K iełp in iec , wybranemi zostali na R ad­
ców do Władz Towarzystwa Rredytowego Ziemskiego:  
do Romitetu, Alexander B ryn d za  i Rarol K o zło w sk i;  
do Dyrekcji Głównej, Władysław G ruszecki;  do D y ­
rekcji Szczegółowej, Stanisław E gersdorff, Józef D o­
m a ń s k i  i Seweryn G rabow sk i. Na Prezesa przyszłego  
zebrania, obranym został Wacław Popiel, a na Zastępcę 
Prezesa Romuald Lefevre.

B ank P o lsk i, podaje do publicznej wiadomości, iż 
w wykonaniu Instrukcji z d. 3 0  Gr: ( 1 1 Stycz:) 1837/ 3S, 
tudzież z d. * /u  Paźdz: 1845 r., przepisujących sposób  
i termina losowania Certyfikatów Lii: A, wystawionych  
w  zamian za złożone w Romissji Umorzenia Długu kra­
jowego, Obligacje Cząstkowe z pożyczki 150m iljono-  
wej, odbędzie się w Banku Polskim w d. 30  Rw: (12  
Maja) r. b. i następnych, zawsze od godz: 10 rano po­
czynając, włożenie do koła igielników z numerami i l o ­
sowanie Certyfikatów Lit: A, w ilości sztuk 17,048 na 
bieżące półrocze do losowania przeznaczonych, a to 
w ob ec  Romissji Umorzenia Długu krajowego i Delego­
wanych z Romissji Rz: Prz: i Skarbu.—  Preze9, Radca 
Tajny, J. T ym ow ski. Za Naczelnika Rancellarji, Radca 
H onorow y, A. Heppen.

Wczoraj o godzinie 8ej rano, z powszechnym żalem  
Zgromadzenia, zasnęła w BOGU ś. p. Marja-Józefa Mo­
ra w sk a ,  Przełożona Wielebnych Panien S a k ra m en tek , 
w wieku lat 66. Pochowanie Jej zwłok nastąpi jutro,  
po odprawionem Nabożeństwie.

W dniu 23  zeszłego miesiąca, zmarł w mieście L u ­
blin ie , w 76m roku życia, ś. p. Franciszek-Xawery  
S ze r tze l, niegdy Podpułkownik Weteranów czynnych  
b. wojska Polskiego, Rawaler Orderu Legji H o n oro ­
wej, Rrzyża wojskowego i Znaku nieskazitelnej służby  
za lat X X . Ś. p. Franciszek S zer tze l, urodzony 4  Gru­
dnia 1775 r. w S a x o n ji, po ukończeniu nauk wAkade-  
mji, wszedł w służbę do wojska fran cu zk iego  r. 1794,  
jako kanonier do pułku 5go artylerji; następnie w ro- 
ko 1797 przeniesiony do Legionów, a w r. 1807 do p u ł­
ku N a d w iśla ń sk ieg o ;  odbywszy karopanje we 'W łoszech, 
H iszp a n ji, N iem czech, B e lg ji  i F ra n cji, i znajdując się  
w 38  bitwach, w których podwa-kroć był ranny, męz-  
twem i zasługami doszedł stopnia Podpułkownika; w  ro­
ku 1827 przeznaczony na Dowódzcę 2go  Bataljonu We-  ̂
teranów czynnych, w roku zaś 1835 dla starganych sił,

' otrzymał uwolnienie od służby. Zawód publiczny i za­
sługi ś, p. Franciszka S zer tze l, zapisały imie jego w po­
czet ludzi mających prawo do zaszczytnego wspomnie­
nia, i przekazały Go jako człowieka postępującego dro­
gą bonoru i godnie spełniającego powołanie swoje.
W pożyciu domowem ś. p. Franciszek S ze r tze l, przy­
miotami serca i duszy, jednając sobie miłość osierocia- 
łej Małżonki; Przyjaciołom, Rolegom i Znajomym, bę­
dąc zawsze pociechą; biednym zaś pomocą; od wszy- 
stkieb serdecznie kochany i uwielbiany, poniósł z sobą
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do grobu należną cześć; dla tego też łzy boleści z u tra­
ty tak ukochanego i powszechnie żałowanego Męża, 
niech będą choć w małej cząstce, objawem uczucia, ja­
kie pozostała Małżonka, Krewni, Przyjaciele, Koledzy 
i Znajomi, niniejszem jemu oddają.

Ś. p. Wiktor Suski, Właściciel dóbr Lipie Klasztor 
ne  w Powiecie i Gubernji W arszawskiej, przeżywszy 
la t 66, w dniu 7 b. m. rozstał się z tym światem.

W Moskwie, um arł dnia 1 (13) z. m , w 65tym roku 
życia, Obywatel Poczestny, Jan Kondraszow, Radca 
Rękodzielniczy i Kawaler Orderów,znany z prac swoich 
ku ulepszeniu fabrykacji wyrobów jedwabnych w Ros 
sji. (Wyroby P. Kondraszow , niejednokrotnie widzia­
ne i oceniane były na wystawach przemysłowych w War­
szawie).

Jenerał-Adjutant J. C. K. MOŚCI, Hr: Adam R ze­
w uski, wyjechał do Petersburga.

Rzeczywisty Radca Tajny Hr: Nesselrode, Kanclerz 
Państwa i Minister Spraw Zagranicznych; Radca Tajny 
Maltzow, Członek Rady Ministerstwa Spraw Zagran i­
cznych; oraz Raron Nikolai, Radca Stanu, Kamerjunkier 
D w oru  J. C. K. MOŚCI, wyjechali do Wiednia.

Hr: Jan Jezierski, Koniuszy Dworu J. C, K. MOŚCI, 
Marszałek Szlachty Gu: Lubel:, wyjechał do Ryk.

W  takim dniu jak wczoraj, to jest w dniu Ś .  S t a n i s ł a ­
w a , o ile nie zbrakło na Solenizantach a nawet Soleni- 
zanikach, o tyle nie zbrakło i na różnego rodzaju ucztach 
i zabawach. Zacząwszy od małej, a poczciwej dziatwy, 
która już od tygodnia układała w swojej głowie oracje, 
(a wszystkie naturalnie wierszem), aż do osób sędziwe­
go wieku, wszystko to niosło Imiennikom  dnia tego ży­
czenia, albo też upominki w podarkach. Pomijając tyle 
innych zabaw, musimy tu wspomnieć o jednej z nich 
na Nowym-Świecie, gdzie już od rana przy zastawnych 
stołach, gościnnie podejmowano przybywających ze skła­
daniem swych życzeń, przerywanych co chwila krążące- 
mi kielichami, a w których się znalazł i stary także, jak 
ten świat węgrzyn. Nie zbrakło i na objadku wydanym 
w sali P. Dominika, w ogrodzie Wiejskim, gdzie grono 
dobrych i dawnych Przyjaciół uczciło zacnego Soleni­
zanta. Wieczorem nie w jednym domu ozwały się forte- 
pjan i skrzypki, i wśród ciągłej wesołości upłynął ten 
dzień, pamiętny żarów no dla Solenizantów, jak dla obcho­
dzących Ich imieniny.

W dokończeniu ciągnienia klassy 4tej loterji kłassy- 
cznej, odbytego w zwykłym porządku, znaczniejsze wy­
grane padły jak następuje: Rs. 2,000, na Nr 8,066 2/2, , 
u Goldmara w Zakroczymiu. Rs. 1.000, na Nr 20,906 
Ł/i,  pozostały. Po rs. 500, na Nr 97,47 5/s, u Mozesa 
w Biały; i na Nr 16,330 2/2, u Maliniaka w Warszawie. 
P o rs .  200, na Nr 2,069 r/ i ,  u Dawidsohna w Warsza­
wie; na Nr 20  094 6/s, u Rotschulda  w Wyszogrodzie; 
i n aN r  22 608 5/s, w Kantorze Głównym. Po rs. 120, 
na N r 4  393 2/2, u Nieczulskiego w Radomiu; na Nr 
13 ,9517 i  u Gtwarlowskiego w Warszawie. Po rs. 100, 
na Ne 2,129 */*, u Ehrlicha  w Janowie; na Nr 2,553 
u Ktowiera w Lublinie; na Nr 14,745 5/s, u Tygera 
w Warcie; na Nr 15,175 1/ i  u Pejgenblatta w War­
szawie.

Statki parowe dziś, równie jak wczoraj, o ile pogoda 
posłuży, odbywać będą spacery, z Warszawy do Bie­
lan  i na powrót.

Znany w Warszawie Fortepjanista franouzki, Pan  
Mortier de Fontanis, dał d. 21 z. m. w Kopenhadze, na 
otwarcie nowo-wyrestaurowanego teatru miejscowego, 
Koncert, zaszczycony obecnością Króla. Monarcha po 
ukończeniu koncertu, ozdobił Artystę, orderem Danne- 
broga.

Odkrycia Daguerra rozwijając się od pierwszej chwili 
z dniem każdym, wynalazkiem photografji (odbijanie 
obrazów na papierze) uzupełniło się stanowczo. I tej 
postęp, idzie ciągle olbrzymim krokiem, Rezultaty dzi­
siejsze sztuką osiągnięte, są prawdziwie zadziwiające; 
portrety za pomocą najnowszych procederów photo- 
graficznyoh na papierze otrzymywane, są zupełnie zbli­
żone do miniatur ręcznych. Mieliśmy sposobność poró­
wnywania photografów  wykonanych przed rokiem przez 
Meyera w Paryżu, zwyszłemi w tych dniach z praco­
wni P. Karola Bayer w W arszawie, i chcielibyśmy aby 
Czytelnicy nasi porównanie to z nami uczynić byli m o­
gli, aby jednozgodnie przyznać pierwszeństwo tym osta­
tnim. Podobieństwo w nich zupełne, elegancja akces- 
sorjów wielka, ceny rzeczywiście dla wszystkich przy­
stępne. Pomnaża się też po salonach i buduarach liczba 
wizerunków rodzinnych tym sposobem wykonywanych, 
bo trudno już więcej od sztuki na tym polu żądać.

Jakkolwiek minęły zabawy dla ludu na placu Krasiń­
skich, dziś jednak pozostaje po nich wspomnienie słod­
kie, bo z cukru , a  jakie P. Beeli wystawił w tych dniach 
w oknie swej Cukierni na rogu ulicy Miodowej i D łu­
giej. Obraz ten schwytany jest w chwili wrzenia za­
bawy. Olbrzymie maszty, karuzele, sza łasy , i t. p. 
rozmaitości, a na których wśród tego ogólnego wiru 
uciech nie zbywało, oddane zostały z całą prawdą i ży­
ciem. Nie pierwszy to raz widzimy podobne wyroby 
u P. Beeli, pomysłem których, zalecają się także i 
inni właściciele tego rodzaju zakładów. Świeża ta p ra­
ca P. Beeli, godna jest pochwały i widzenia, czego dały 
dowód zbierające się ciągle przez dzień wczorajszy o- 
koło tej wystawy gruppy ciekawych.

Już tedy prawie wszyscy właściciele i właścicielki to 
składów, to magazynów, popowracali zzagranicy, a na­
gromadzone przez nich nowości, zastosowane do właści­
wej pory i mody, zaczynają zalegać pułki i szafy zakła­
dów, pomnażając ich bogactwo. W tym rozlicznym zbio­
rze, gdzie dziś do woli przebierać jużmożna,odznacza się 
także i magazyn strojów damskich Pani Czernich przy ul: 
D ługiej w domu W. Piotrowskiego (dawne Potkań- 
skie). Nie przeliczona bowiem ilość wszelkiego rodza­
ju ubiorów, nacechowana smakiem i świeżością, mi­
mowolnie uderza w oczy. Płyną Maj i Czerwiec, a z nie­
mi, to Bielany, to Wyśoigi konne to Wianki, dla tego 
też pomyślano tam dobrze i o tej rozmaitości, jakiej 
różnorodne wymagają rozrywki i o właściwym do pory 
zastosowaniu.

W liczbie znanych zaszczytnie naszych k o m p o z y t o ­
rów, jak Dobrzyńskiego, Moniuszki, K a z im ie r z a  Xię- 
cia Lubomirskiego i innych, należy się niepoślednie

O
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miejsce P .  M arcellem u M adejskiem u, m łodem u D okto ­
row i P raw ,  au torow i wielce ch lubc ie  za g ran icą  w spo­
m inan ych  kompozycji,  a obecnie bawiącem u we Lw o­
w ie. T y lk o  odległości pobytu jego przypisać trzeba, iż 
u tw ory  jego są u nas praw ie nieznane. A przecież z a ­
s łu g u ją  one ze wszech m ia r  na przyjazne przyjęcie , i 
w szechstronne  upowszechnienie .  O prócz  wielu po lone­
zów, śp iew ów , rom ansów , barkaro l i t .  p., odznaczają  
się pomiędzy niemi osobliwie Melodie bez s łów , w y ­
dane w W iedniu  u P io t ra  M ecketti, a składające się 
z  trzech osobnych u tw o ró w : Idylle, L apriere  i C 'es tp er­
du . Jeszcze większe zajęcie wzbudziła jego kolęda, 
W żłobie leży, wydana tamże pod n ap isem : Le noei’, 

Cantique sp ir itue l slave: O wartości tej kompozycji 
pisze gazeta muzyczna B e r liń sk a : »W  natchnieniu  d u ­
chem  S łow iańskim  darzy nas P a D  M adejsk i k ró t ­
k ą  ale charakterystyczną raelodją, k tó rą  później zbyt 
osładza, atoli słodycz ta, jes t na jw yborn ie jszego  sm a­
ku. Gdybyśmy znawców zająć tem mogli, p rzy to ­
czylibyśmy tu przykłady wszystkich tych arpeggiów , i 
drobniutk iem i nu tam i drukow anych pasażów, k tóre  
w śró d  melodji n ieus tannie  to wyżej to niżej tem atu  po 
klawiszach rozsypu ją  się. Jednakże tem jednem nie 
wskazalibyśmy nic nowego; dla tego poprzes ta jem y na 
tej uwadze, że dzieło to należy do prawdziwie sa lono­
w ych. In ne  pismo dodaje: Zdanie to gazety znanej po 
całych Niemczech  zg ru n tow n o śc i  krytyki tem cennie j­
sze jest dla naszego ziomka, ile że ta gazeta w tym cza­
sow ym  num erze , rozbierając  n iektóre  utw ory takich 
znakomitości muzycznych jak E a ro l  Mayer, Rudolf  Wil- 
m ers, Karol Czerny i Ignacy Tedesco, niekoniecznie 
jes t  dla nich szczodrą w pochw ały . O sta tn im  u tw o ­
re m  P. Maziellego M adejskiego  jest 6  p ie śn i Polskich, 
ułożonych  w muzykę z towarzyszeniem for tep janu  do 
s łów  Kornela  Ujejskiego, K aro la  Szajnochy, H. Jabłoń^ 
skiegu, i M.B. Antoniewicza, wydanych u B reitkopfa  i 
H aertla  w L ipsku . Wszystkie te pieśni odznaczają się 
nadzwyczajnie p rzyjem ną roelodyjnością, kolorytem i 
dramatycznym efektem. Godziłoby się więc, aby nasi 
znawcy i miłośnicy muzyki, zwłaszcza muzyki krajowej,  
zapoznali się bliżej z tak znakomitym talentem, a pełne 
wszelkich nowości W arszaw skie  składy muzyczne, za­
opatrzyły nas w te nieznane tu dotąd melodje.

Wczoraj złożono w Redakcji K ur je ra ,  od S. D. (z po 
wodu zaszłej sprzeczki) rs . 1, na bilard dla obłąkanych 
w Szpitalu Śgo J a n a  B o ż e g o . —  Od S. J. rs . 10 dla W do­
wy po rzemieśluiku Setagi, pod N r  6 1 . —  Na intencję 
jednego z Solenizantów dnia wczorajszego, oraz w o k ta ­
w ę  imienin Siostry, złożono w tejże Redakcji od J. K. 
rs .  1, na odnowienie O łtarza M A T K I B O Z K IE J Często­
chow skiej, w Kościele po-P aulińskim  w W arszawie.

Skład uó t muzycznych G ustaw a Sennew alda, o d e ­
b ra ł  następujące nowości na fo r te p ja n :  D rejsohocka: 
la  Mćlancolie, dz:85, kop. 5272 - Tegoż: I t r  g ra n d  
Caprice, dr: 86, kop. 75. Goria: RAveuse, dz: 63, 
N r  5, kop. 60. Tegoż: la Puite, dz: 63, N r 6, kop. 60. 
G utm anna: Marche hongroise. dz: 22, kop. S I 1/*. Te­
g o ż:  Polonaise, dz: 21, kop. 3 7 1/*; tudziez Baillota: 
2 4  ćw iczeń  na  skrzypce  z towarzyszeniem do lino

secondo; dwa zeszyty po rs .  1 kop. 4 27 z ,  i-i nowe k o m ­
pozycje na sk rzy p c e :  A lla rd a , Berjota , S ingera  i in­
nych.

Mam zaszczyt uw iadom ić W W . P P . D oktorów  i Sza­
n o w n ą  Publiczność ,iż  t r an spo r ta  W ód m ineralnych n a ­
tu ra lnych  w prost ze ź ró d e ł czerpanych, do Sk łada  
tychże przy Aptece m ojej w W arszaw ie, od dwóch dni 
kole jam i żelaznemi nadchodzić poczęły. Wody, które 
mi już nadesłane  zostały, s ą :  Vichy grande grille, Ma- 
rjenbadzhie , K arIsbadzkie,O bersalcbrunn,F riedrichs-  
haller, B itterw a sser, P u lnauska , H om burgska, Adel- 
heidsquelle, K reuznach Elisenquelle, K issingen  Rako­
czy ; za kilka dni nadejdą wody E gerskie , E m skie Kraen- 
chen  i K esselbrunn; Selce.rska, Iw anicka, W eilbach, 
S a id sch itz , B illin , G eilnauska, Pyrm ontsha, Kudow- 
ska , B uska  i t .  p. Wody, które przyszły o b e tn ie ,c z e r ­
pane były ze ź ródeł ,  po zupe łnem  takowych oczyszcze­
n iu  i przy sprzyja jące j pogodzie, w dn iach : 5, 9, 10,
13, 14, 16, 18 i 21 Kwiet: r .  b., i szezegółowemi św ia­
dectwami Władz tak A dm inistracyjnych jako i L e k a r ­
skich, z każdego: z osobna  źródła ,  są opatrzone. Jedno  
z tych świadectw dla wody i z najodleglejszego miejsca 
przychodzącej, w tłómaczeoiu za łączam : » M inisterjum  
B o/n ic tw a i  H andlu; Z ik ła d W ó d  m inera lnych  w Vi­
chy w  D epartam encie Allier; od A d m in is tra c ji R ządo ­
wej, św iadectw o czerpania . D y rek to r  Zawiadowca 
W ód  Vichy, do P. F .  Sokołow skiego  Aptekarza w War- y 
szaw ie. S tosow nie  do życzenia Pańsk iego  z d. 2 5  M arca 
1852 r., kazałem  napełnić  przez nadzorującego przy 
czerpaniu  źródeł ,  i posełam Panu takow ą wodę ze ź r ó ­
dła zwanego Grande grille, w butelkach kamiennych, 
opieczętowanych kapslami metalowemi, na k tórych wy­
ryte jest nazwisko źródła  i rok  bieżący.”  Leroy.—  W szy­
stkie inne świadectwa podobne powyższemu, każdem u 
z in teressentów  okazywane będą. Nadto, każda butelka, 
op a trzo n ą  jes t zaraz po przybyciu wody z zagranicy do 
W arszaw y, u rzędow ą pieczęcią, w yraża jącą : » Zarząd 

W arszaw skiego  O ber-Policm ajs tra .rok  1852 ” —  F .  So­
ko łow ski Aptekarz; ulica Senatorska, Ner 480, w pros t  
Miodowej.

K u rs  onegdajszy: za pół- im perjały , dają rs . 5  k. 18; 
za dukaty hol: now e ważne, dają rs .  2  k . 9772; listy 
zastawne now e,za  100zł. ,  żądają rs . 15 k. 5, da ją  r s .1 5  
k. 3 1/ r, wartość kuponu  kop. 2272.

Na ostatn ich  targach  W arszaw skich  i P ra g sk ich  p ł a ­
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy ży ta  r s r .  ,4 kop. 3 9 ,  
pszen icy  r s .  5  kop. 50, g ry k i  rs . 3 kop. 56, owsa  rs . 2  
kop. 13, siana  furę  jed n o k o n n ą  od r s .  2  k. 70  do r s .  5 , ?
siana  furę  p a ro k o n n ą  od rs .  4  kop. 50  do rs . 7, słom y  
fu rę  zwyczajną o d r s .  1 k. 20  do rs .  2  kop. 25, ka r to ­
f l i  korzec rs . 2  kop. 1, okowity  garniec rs. 1 kop. 2 5 ,  
szum ówki garniec kop. 75.

Onegdaj w Teatrze W ielkim pó C oiczeniach napo­
w ietrznych , p rzyw ołan i zostali "Wszyscy po 2-kroć . —  
Wczoraj,  po Kom: istluczona filiżanka , Wszyscy; po 
Balecie D w aj złodzieje , P P .  K rzesiń sk i i Popiel.

A n g l i a . —  Rozwiązanie  Izby w pierwszych dniach h
Czerwca ma nastąpić; K ró low a po tera rozw iązan iu ,
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m a w ykonać  wycieczkę do brzegów  W alji, S zkocji, a 
naw et m oże  Ir la n d ji. —  K rólow a w d. ly m  Maja z w ie ­
dzała wystaw ę malarstwa, urządzoną przez Akadem ję  
sztuk pięknych . —  Budżet P. D'Is r a e li  i jego  plany fi 
na n so w e ,  dobre zrobiły  wrażenie. —  Z K op  otr zy m a ­
no  w iadom ości  do lOgo Maja, ale w tych nie ma nic nc-  
w e g o . —  W d. 3 0 tym  z. m. w p ły n ę ło  na Tam izę  prze­
s z ło  100  okrętów  h a n d lo w y c h .—  W Cork , gm ach  w y ­
staw y ir la n d z k ie j  długim  będzie na 2 5 4  stóp; szero­
kość jego  na pó łn o cn y m  końcu, w yn osić  ina 75 ,  a na 
p o łu d n io w y m ,  5 2  s t ó p . —  Od r. 181 7  do 1851 .  kassy  
oszczędn ośc i  i wsparć,  z łoży ły  brutto w papierach pań­
stw a,  1 2 8 ,1 0 0 ,2 0 2  dukatów, to jednak nie przedstawia  
o gó lne j  su m m y  depozytów w kassach oszczędności  z ło ­
żonych ,  a lbow iem  kassy te w iększą  ich część  doją na 
hypotekę  g r u n t o w ą .—  Okręt B rilla n t  przy w ió z ł  ła d u ­
nek złota a u s tra lsh ieg o  wartości 4 4 4 ,0 0 0  dukatów.

A c s t r j a , W iedeń 3 go M aja. — Feldm :-Por: Kem- 
pen , zosta ł  m ianowany M inistrem  Policji,  jego n o m in a ­
cję wkrótce ogłoszą;  do m inisterjum  tego należeć mają  
w szystk ie  stowarzyszen ia ,  r zem ios ła ,  cechy, p r a s s a .—  
W tym roku każdy korpus arrnji C. K. odbywać będzie 
o sob ne  m anewra. —  Baron M eyertdorff w yjechał do 
M y s ło w ic .—  O g ło szo n o  orgauiz.ację sz k ó ł  w o js k o ­
wych; te składają s ię :  z Akademji w ojskow ej na 3 0  
uczniów , przypuszczeni do niej są  tylko Oficerowie,  k tó ­
rzy dwa lata z odznaczeniem  służyli;  kurs jest dwu-letni,  
praktyczny w lecie, teoretyczny w zimie; w ychodzący  
z patentem, otrzym ują  stop ień  N a d poruczo ików  w szta­
bie jenera lnym . Dalej idą szkoły  Oficerskie dla w s z y ­
stkich O ficerów, sz tabow ych  wyjąwszy; w pułkach jazdy  
dodaje s ię  szkoła  jeżdżenia konno; szko ły  kadetów, dla 
kadetów i zdolniejszych podoficerów, szkoły  podofice­
r ó w  i szkoły  prostych żo łn ierzy .  W szystkie  szko ły  są  
p o łą czo n e  z bataljonami, i zostają pod kierunkiem Ma­
jo ró w .  —  Z W enecji dońosżą ,  że na obiedzie danym  
p rze2 H rab iego  C ham bord  w dniu 2 5 ty m  z. m.,  znaj­
d o w a ło  s ię  1 2 tu X ią ż ą t  krwi panującej; w duiu 2 9 tym  
w szystk ie  te dostojne  o so b y  miały Wenecję o p u ś c ić .—  
Obywatel ca. Lwow a, M ichał F adanow icz, podarow ał  
dom  sw ój,  wartości złr . 1 4 ,0 0 0 ,  na rzecz m iejscow ego  
Instytutu oc iem nia łych ,  zapisując na nim wszakże zr. 5 0 0  
dla SS .  M iło sie rd zia , a złr .  5 5 0  dla dom u ubogich.

F r a n c j a . P a ry ż  3  M oja.—  Onegdaj dano odkładany  
już po dwa razy, wielk i bal w T uileries; zebrało się  
przesz ło  4 ,0 0 0  osób .  O 9ej Prezydent z Ministrami i 
s w y m  dw orem  już s ię  znajdował w sali sąsiedniej sa­
li M arsza łków ; bal rozpoczą ł  o lOej z Lady Cowley, o 
12ej oddalił  się; zebrani bawili się do 5ej. Uważano  
wielkie  m n ó s tw o  m undurów; fraki czarne coraz bar­
dziej z n ik a ją .—  Z prowincji  donoszą o wielkiej su  
ro w o śc i  władz względem  dzienników. —  Prezydent  
c iąg le  s ię  zajmuje robotami publicznemi; trzy ważne  
przedsięwzięcia tpgo rodzaju, zwracają uwagę publiczną:  
kolej żelazna P iren ejska , L uw r i p a ła c  k ry s z ta ło w y  na 
polach E lize jsk ich . Co do kolei,  wkrótce spodziewają  
się  dekreto, jej przysądzenie zatwierdzającego. Co do 
L u w ru , dwa przedstawiono projekta. jeden inżenierji ,  
która dow odzi,  że należy budować wolno ,-by  budować

dobrze; drugi P. V isconti, który żąda, by naznaczono  
tylko cel  gm achu, a roboty zaraz w 10 lub 12 miejscach  
r ozp oczną  się; ten drugi plan przyjęła komissja prezy-  
dow ana przez P. A u d jfr e t,  która co dzień odbywa po 
siedzenia. P o n iew a ż  now y L uw r  ma obejmować Mini-  
sterja, biura, koszary etc., lękają s ię  więc, by nie stracił  
owej m onum enta lnej  w span ia łośc i ,  jaką w nim podzi­
wiają. Plany P. F ontanes. architekta Cesarza Napoleo­
na, i plany układane za L u dw ika-F ilipa , odrzucono.  
G m ach k r y s z ta ło w y  ma być n o w y m  endem świata; w y ­
so k o ść  jego ma być w iększą  od wież Kościoł, ,  P. M A ­
RII; kolumny podtrzymujące,  mają mieć po metrze ob­
wodu; P. H ittor, temi robotami k ierować będzie, a plac  
M arigny  dia nich rozszerzą; zebrano już funduszu na, 
ten cel 7 miljo: fr. Kapitaliści a n g ie lscy  w tem przed­
s ięw zięciu  udział b iorą .—  M nóstw o  naczelników a ra b ­
sk ich , starało się  o cześć  należenia do uroczystości  d. 10  
Maja; wybrani dziś do P a ry ża  przybyć mają. C on stitu - 
tion n el donosi, że na balu z 11 Maja, nie będzie kadry­
lów , ponieważ chcą tancerki um ieśc ić  na galerji  pod o- 
czyma Prezydenta, który na nich patrzeć będzie z sw ej  
trybun y .—  W yprawa do K a b y tji  do skutku nie przyj 
dzie, ponieważ niem a nieprzyjaciela; wykonają tylko  
spacer w ojskow y.  —  Na dzisiejszej rewji garn izo n o ­
wej,  wojsko  w yd aw ało  tylko okrzyki:  » Niech żyje  
N ipoleon!"  nie wydając wcale okrzyków, » Niech żyje  
Cesarz!” (zapewne rozkaz co do tego w y sz e d ł ) .— P r o ­
kuratorom  po lecon o ,  by czuwali nad godzinami prący  
robotn ików  po fabrykach.—  W m inisterjum  wojny zaj • 
m oją  się  projektem  podwyższenia płacy niższych oficer­
skich stopni,  płacę P odporuczn ików  z 120 0  mają pod­
nieść  do 150 0  fr., P oru czn ików  do 2 0 0 0 ,  Kapitanów do  
3 0 0 0 .  Oficerowie piechoty mają także otrzymać zupeł  
ny strój miejski z ło żo n y  z kapelusza stosow anego ,  fra­
ka, pautalonów z lam pasem  i szpady. —  W d. 1 Maja 
zawarto w P a ryżu  przeszło  3 0 0  s z lu b ó w .—  P o  depar­
tamentach pożary coraz są  częstsze .—  Nowa sztuka D a­
m a  z ham etjam i, przyniosła już teatrowi V arietes  d o ­
chodu b ru tto  2 5 0 ,0 0 0  fr. —  Dziś  C iało Praw odawcze  
odbyło  pierw sze  vsazniejsze posiedzenie; zajm ow ano  
się projektem do praw o rehabilitacji skazanych; wielu  
deputatów m ia ło  m ow y z w iększym  lub m nie jszym  u- 
ło ż o n e  talentem; zatwierdzono dwa artykuły. Budżet na 
185 3 ,  przes łany zosta ł  Izbie; do obrony tego budżetu,  
rząd m ia n o w a ł  2 5  Radców, Izba dla rozbioru miano  
w a ła K o m is s j ę  z 21 cz ło nk ó w .  Pan B illa u lt  zapowie  
dział, że od teraz zaczyna się  perjód czynniejszych prac 
Izby; przyrzekł też, że z czasem prassa będzie miała  
w stosunku do Izby więcej s w o b o d y .— Od lat 6 0  nie-  
pamiętają takiej manji balów jak w t j m  roku ow ładnę  
ła P a ryża n ;  P. B erg er  daje bal w salach.ratusza; dziś 
bal na 2 0 0 0  o só b  u Jenerała d ’H autpoul W ielkiego Re­
ferendarza S e n a t u . —  P . deT h eis, K onsu l Jlny fran  
cu zk i  w Tunis (by ł  kiedyś w W a rsza w ie ), został  m iano­
wany K onsu lem  J ioym  w M ontewideo. —  Dziś wielki 
obiad u Mąrszałka H ieronim a B on aparte , i wielkie 
przyjęcie w ieczorem .—  X ż ę  Mir z a la li  Kan. dowodjżca 
naczelny jazdy Szacha P ersk iego , ma tu przybyć na 10  
Maja; na o w ą  uroczystość  zbiorą 6 0  szwadronów jazdy.
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 O głoszono  już plany P. Visconti, o dokończeniu Lu-
teru, i połączeniu go z Tuileries; budynki nowe na p ó ł ­
n o c  obe jm ow ać  m a ją  M inister jum  spraw  wew:, wieże 
te legrafów, d ru ka rn ię  i M inisterjum policji; przeciwne 
skrzydło  służyć będzie do wystaw sztuk p ięknych.

H i s z p a n j a .  —  Rada K rólew ska w kró tce  zajmie się 
p ro je k tem  o m ajoratach  i uo rganizow aniu  Izby wyż­
szej, poczem przejdzie do rozb ioru  now ego praw a w y­
borczego . —  W M adrycie m ó w ią  ciągle o zbliżeniu się 
o b u  gałęzi domu Burbonów  h iszpańsk ich ; zbliżenie to 
jednak  jest prawie niepodobnem; tylko Infan t Sebastjan  
w róci do H iszpanji. —  Xięztwo M ontpensier odpłynęli 
do  Pavia  na wyspie M ajorce.—  U tw orzono nowy u- 
rząd  cenzora do pism prow incjonalnych , z p e n s j ą *24,000 
r e a l ó w .—  O rder  Śgo J a n a  Jerozolim skiego, p r z y w ró ­
c o n y m  zostanie; p o rzucono  m yśl założenia now ego o r ­
d e ru  Izabelli I I .—  B rygadjer Pavia  w M etenzas w Ku 
bie, o trzymał dymisję, ponieważ pozw olił  na w ylądo­
wanie t r an sp o r tu  niewolników m urzynów  z A fr y k i  wie­
zionych.

N ie m c y . —  Nowy rządzca Baden  w d. 3  b . m . po c- 
nergicznej p rzem ow ie ,odebra ł  przysięgę wyższych u rzę­
dników  w gm achu  stanów,a  mieszczaństwa na placu r a tu ­
szow ym .—  K onferencje  celne w B erlinie  i układy d a n n  
szta d zk ie , są jedynym przedmiotem rozpraw  po dzien­
nikach niem ieckich .—  W Brem en  w przeciągu jedne­
go  dnia, 40 0  wychodźców odp łynę ło  do A m eryki; Se­
n a t  po połączeniu z K om issarzem  związkowym wydaje 
rozporządzenia  stosowne przy najzupełniejszej spokoj- 
ńoścl miasta.

P r d s y . —  K ardyna ł Dippenbrock Xżę Biskup W ro­
c ła w sk i, złożył 1,000, talarów, na budowę szpitala K a ­
tolickiego i Kościoła Ś g o  M i c h a ł a  w  B erlinie.

W ł o c h y .  —  W ybuch p rochow ni n iem ałe zrządził 
szkody w Turynie; przeszło 2 0 ,0 00  cen tnarów  p rochu  
wylecia ło w powietrze; 40 ,000  ocalił sw em  pośw ięce­
niem  Feldfebel artylerji Sacchi. —  W całych W loszeeh  
obaw iają  się bardzo o zbiór jedwabiu; m orw y  zaledwie 
kw itnąć  zaczynają; niewiadom o, czem' karm ić gąsienice 
jed w a b n ik ó w .—  W F lorencji P e łnom ocn ik  fra n c u zk i 
złożył notę, w której oświadcza się za gabinetem Bal- 
dassaroni.

R o z m a it o ś c i . — P ró ba  kolonizacji szczególnego r o ­
dzaju, odbywa się w tej ehwiii w posiadłości francuzko- 
a frykańsk ie j,Senega lu . Przed k ilkum iesiącam i, statek 
eskadry zachodniego wybrzeża A fryk i, u jąw szy okręt 
ładow any m urzynam i, p rzeznaczonymi na sprzedaż, 
s tosownie do życzenia tych nieszczęśli wych, zawiózł ich 
do  Senegalu, gdzie zostali wysadzeni z żonami i dziećmi 
po-nad rzeką Cazemance. Murzyni ci oddają się u p ra ­
wie roli  i rybołostwu, pobudowali sobie domostwa, 
w y b ran o  z pomiędzy nich naczelnika, k tórem n są p o ­
s łuszn i,  i podług ostatnich doniesień z Senegalu, ta 
m a ła  osada rolnicza, znajduje się w tej chwili w sta­
n ie  kwitnąeej pomyślności. — O k ro p n e  m orderstw o 
pope łn io ne  zostało w Vaiszka  w Komitacie B aczskim , 
za raz  poŚ w ię tsch  W ielkanocnych. Niejaki F ra n c  Sza- 
bo, zwany inaczej D ranga, wyprowadził znajom ego 
sw ojego  za wieś, pod pozorem łow u ryb, i zabił go nad

w odą; potem pow róc ił  do mieszkania swojej ofiary, i ko ­
le jno  wszystkich pom ordow ał ,  t. j: teściowę, żonę, có r ­
k ę  10-letnią i ch łopca 12to-letniego. Chłopiec, który  
jeszcze żył kilka godzin, w ydał zabójcę, k tórego też 
troskliwie ś l ed z ą .—  We P riulu  odkryto n iedawno, ja ­
keśmy już donieśli , jaskinię fałszerzy monet. Z najdow ała  
się ona w górze Pecol, i tylko po wiszących s zn u ro ­
wych drabinach można się było do niej dostać S chw y­
tany jeden z fałszerzy w W enecji przy wymianie p ie ­
niędzy, dla uw olnienia  się od kary, zaprow adził  poli­
cję  na miejsce, gdzie w obszernej jaskini znaleziono 
wszystkie narzędzia do bicia pieniędzy potrzebne. —  
Niejaki Adam Pollak w W iedniu, s tara  się o patent sw o­
body, na nowy rodzaj przym ocowauia  podeszew do przy- 
szew, co każdy sam sobie może zrobić. Na cóż zda m u 
się przeto patent sw obody? nie lepiej sprzedać swój 
wielki wynalazek, jak D aguerre , dla dobra całej ludz­
kości chodzącej w bu taeh .—  Pewien Jegom ość  m iał tak 
n ieuw ażnego  i roz trzepanego  służącego, iż wydawszy 
m u  jaki rozkaz, zw ykł był przes trzegać o wszystkich 
złych skutkach i następstwach, jakie mylne w ykonanie  
zlecenia pociągnąć za sobą m ogłę ;  i tak : gdy w ycho­
dził z dom u, m aw ia ł :  »A pamiętaj Jan ie , że jak  b ę ­
dziesz m ia ł gdzie wyjść, to drzwi zamknij za sobą, ale 
na klucz, i nie zostawiaj go we drzwiach, bo mogliby 
n a s  o kraść .” Gdy mu kazał nabić fuzję, dodaw ały  »A 
nie baw się z flintą, bo może wystrzelić, i zabić ciebie ; 
albo kogo” , i t. p. Razu pewnego w ysła ł  go do k a r ­
czmy, do której przechodziło  się po kładce przez g ł ę ­
b o k ą  wodę, ale ponieważ nie ostrzeg ł go wcale, przeto 
poczciwiec zleciał z kładki i u to p i ł  się.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y  
B łociszew sk i Józ: O by: z  K ałuszyna  n r 603 ; B riiae r Salom on Kup: 

z L ip sk a  n i-1771 ; E ngland Jan  Kup: z L o n d y n u n r6 3 4 ; F ren k e l A n t: 
z  P e te rsb u rg a  n r 602 ; Lasocki Lud: Oby: z S ie lunia  n r 601 ; M orand 
D o r n i :  O b y :  z L ub lina  n r 625 ; O rse tti W ład : Oby: z S k rzan y  n r 570; 
P a jn e r  Teod: M alarz P o r tr e :z  W ro c ław ia  n r 1574 ; Z e lt Lud: z L ip ­
sk a  n r  497.—  B y stro w  Jau  Dok: z Kielc n r 556; B ondasiew icz T e re ­
sa  A rt: D ram : z K rakow a n r 614 ; G rabow ski Konst: H r. z Gub: G ro­
dzieńskiej n r 1348; H ołyński Rz: R adca S tanu  z Gub: M ohilewskiej; 
J ęd rze je w ic z  Józ: Sędz: Pokoju  z Sokołow a n r 526 ; M icińska M arja  
A rt: D ram : z K rakow a n r 614; R ochr F r :D o k : Med: z W iedn ia.

W y je c h a l i :  B ykow ski T eofil Oby: do N iesu łkow a; M leczko O nu­
f ry  Ob: do B ieniewa; P e rro t  Józ: D yr: B aletu  P e te rsbu rgs: T e a tró w  
do P a ry ż a ; R ey F erd : R adca Dw: do Niemiec; W ęg lin sk i 'fad e : Oby: 
do LubliBa.—  B unicki Teo: Ś p iew ak  p rz y  K ated rze  P raw o s ław n e j 
d o  B e r l i n a ;  B iałczyńsk i Teod: A rt: Dram: do L w o w a; L udw ig  F ry d : 
A p tek arz  do P ru s; Riiplin Leonia B aronow a do W iednia.

00®ri®SIMSfIA. >
D okum ent p rzez  Z ygm unta  R adziw iłła  na rs . 9 0 0 , w  d. 26  Ma­

j a  185 0  r .  w y s taw io n y  K atarzyn ie  Ł an iew sk ic j, p rz y p ad k o w o  z a ­
g iną ł; o s trzega  się  p rze to , aby  n ik t tego dokum entu nie n ab y ­
w a ł ,  gdyż stosow ne zas trzeżen ia  uczynione ju ż  zosta ły ; n a b y ­
w a ją c y  tak o w y  dokum ent od n iepraw ego posiadacza, sam  sobie 
w in e  p rzy p isze , gdy na s t ra tę  narażonym  będzie.

%  BOSI m urow any  Z a jezd n y  w ra z  z  CUKIERNIĄ, w  m i e - #
W ście P ow iatow em  B ia ły , w  samem R ynku, w  Gub: L ubelsk iej »  
% n a  tra k c ie  B rzesko-L itew sk im , je s t  do sp rzed an ia . B l iż s z ą #  
s fw iadom os’c pow ziąs'ć możtfa w  C ukiern i C. Zabłockiego, p r z y ®  
M u lic y  E lek to ra ln e j pod N r 765 . %
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DOBRA Chrzanów Szlachecki z przyległościami, w  Pow: Zamoj­
skim Gub: Lubelskiej, pomiędzy miastami Ordynackiemi Oporaj i T u­
robin położone, odlegle od m. Guber: Lublina mil 7, są  do w ydzier­
żawienia na la t  24 poczynając od Sgo Jana r. b. Dobra te mieszczą 
w  sobie wszelkie dogodności, Dom mieszkalny wygodny, Budowle 
gospodarskie porządne masyw murowane z m aszyną Pistorjnsza u- 
regulow aną na 1 2 , 0 0 0  garncy okowity rocznie, gotowe docbody czy­
nią rocznie 3675 rs ., a w  ogóle z całych Dóbr do 15,000 rs.^ docho­
dzą, g runt ła tw y  do upraw y,orze się sochą w  parę w ołów , żadnego 
piasku, pańszczyzna piesza wynosi dni 17 ,000 rocznie gruntu orne­
go dworskiego jes t w dobrach tylko 1700 morg, łąk  gruntowych 130 
mórg, inw entarze żyw e, j .  t. Owiec poprawnych 1300, Koni 60, By­
dła sztuk 30, mogą być sprzedane za umówioną cenę na ra ty  rozłożo­
ną  D zierżawcy, lub jeżeli mu nie będą potrzebne Dziedzic zabierze, 
gospodarstwo zaprowadzone płodozmienne; co do dzierżawnej ceny, 
żąda się tylko 4500 rs. rocznie; oprócz podatków Skarbowych, które
nie licząc opłaty  od Gorzelni wynoszą 900 rs. i będą ciężarem Dzier­
żaw cy. O wszystkich szczegółach równie ja k  o dalszych nie ucią­
żliwych warunkach D zierżawcy, m ający cbęc w ejsc w te n jn te re s , 
poweźmie wiadomość u Dziedzica na gruncie; nadmienia się, ze chcą­
cy konkurować do dzierżaw y tej, powinien oprócz funduszuna zapła­
cenie z góry pierwszoletniej ceny, mieć jeszcze przynajmniej 3 ,000 
rs. w  zapasie dla rozwinięcia porządnego gospodarstwa.

Ponieważ wiele jeszcze Osóbzuajdują trudności w  zna­
lezieniu mej fabryki, k tó rą  przez la t kilkanaście u trz y ­
mywałem p rzy  ul: Długiej, przeto mam honor uwiado­
mić Sz: Publicznzść, iż obecnie znajduje się przy ulicy 

Bielańskiej pod Nr 598, i zarazem donieść Osobom które ju ż  licznie 
mnie zaszczycały swemi względami, iż stosownie na obecną porę, 
przysposobiłem znaczny zapas KAPELUSZY męzkicb, podług naj­
świeższego fasonu, i w dobrych gatunkach; znajdują się także roz­
maite Kapelusiki dziecinne, oraz Kapelusze wojskowe, i dla służą­
cych liberyjne, i wszelkie inne w yroby kapelusznicze, a wszystko 
po cenach bardzo p rzystępnych.—  Jan M a rx .

Podaie się do publicznej wiadomości, ze w  fabrykach Chlewiskich 
od kilku lat w yrabiane są  NACZYNIA KUCHENNE zelazne, lane, 
emaljowane. Sprzedaż takow ych partjami dopełnia się tak w W ar- 
szuwie jak  i w miejscu fabryk,, to je s t  w  Chlewiskach, po cenach na­
der um iarkowanych, za umówionym rabatem . Bliższa informacja 
w  Biurze Administracji pomiecionych fabryk przy  ulicy Granicznej 
N r l0 7 7 « ,  lub też w Zarządzie t y c h ż e  fabryk w  Chlewiskach pod 
Szydłowcem, na trakcie W arszawsko-Krakowskim . L isty  w tym in­
teresie przesyłane, winny być frankowane.

Na żądanie pełnoletnich Sukcessorów po zm arłym  Franciszku Vi- 
gevano, podpisany Rejent, sprzeda przez publiczną licytację dnia 
5/17 b. m. i r . i dni następnych, zaczynając zawsze o godz: 3 / z  
z południa, w  domu pod Nr 2667 a, różne Ruchomości do spadku po 
nim uależące, mianowicie: Ł ó ż e k  żelaznych sz tu k 2 0 ,  dwa Forte- 
pjany, X iążki szkolne i Sprzęty  gospodarskie, za gotowiznę natych­
miast po przybiciu płacić się w inną.—  W arszaw a d. 22 Kwietnia ( 
Maja) 1852 r . —  Teofil B rzo zo w sk i, Rejent Okręgu i Miasta W ar-

FO R TEPJA N  mahoniowy z mechaniką Angielską, 
zagraniczny, z fabryki Braytkopa w Lipsku, mało 
używ any, w najmodniejszym f a s o n i e  i w najlepszym 
•tanie, pracowicie i r e g u l a r n i e  odrobiony, z całą pią­

tą  i ze sprejcam y, do sprzedania przy  ulicy Krakow:-Przedm., 
naprzeciw Sgo K rzyża N r 4G4 na 1 piętrze, w  oficynie po pra
wej stronie. . , »

P rzybyły  z prowincji do sprzedania dwa W AŁA­
CHY kasztanowate, rosłe, pojazdowe, 5cio-letnie, 
kompletnie Wyjeżdżone, beZ żadnych wad zewnę­
trznych i wewnętrznych; widzieć je  można w stajni 

przy  ulicy Bonifraterskiej pod N r 2171. O cenie onych, o a 
ściciela domu powziąśó, móżna wiadomość.

P rz y  ulicy pryncypalnej, są do najęcia od frontu “* °® ’_  “
malej familji, z wspólną Drwaloią i Piwnicą, dwa ,,
z Rucheuką, na czas od '1 Lipca d o i  Października. ia omosc 
w Drukarni K urjera . „  , .

Ktoby miał na dole »  P O K O J E ,  z Przedpokojem, Kuchnią, 
Stajnią i W ozownią do najęcia z meblami przez czas wo , w i

skości Saskiego Ogrodu, raczy przysłać wiadomość do domu P. 
Bauraaaa przy  rogu Alei, naprzeciw Kościoła Sgo Alexandra N r 
1675, na 2gie piętro w  dziedzińcu.,

W  domu pod N r 274 p rzy  ulicy Sto-Jerskiej, je s t do w ynaję­
cia od Ś. Jana r- b ., a naw et od każdego czasu, świeżo w yrestau- 
row any , LOKAL frontow y, na lm  piętrze, złożony z 5u Pokoi i 
Kuchni aog:; tam że jsą do najęcia  mniejsze MIESZKANIA. W iado­
mość u Rządcy domu.

n . i n i i l  zdrow e, z świeżym pokarmem, zyczą przyjąć o- 
bowiązek. W iadomość p rzy  ulicy Żelaznej i Elektoralnej pod 
N r 773, u A kuszerki. ;

Osoba młoda, uzdatniona do obowiązków PANNY służącej, u- 
miejąca kraw iecczyznę i szyć bieliznę, opatrzona w świadectwa 
ze znacznych domów, życzy przyjąć stosowny obowiązek. W ia­
domość p rzy  ulicy Piwnej pod N r 18, na 2iu piętrze.

TOALETA mahoniowa, i ŁOŻKO mahoniowe, są  .do sprze­
dania pod N r 614 b, p rzy  ulicy W ierzbow ej, na 2m piętrze oil 
frontu, na prawo gankiem. Wiadomość o cenie w  godzinach od 
8 do 12 z rana, a po 3ej z południa.

M A G L E  nowe angielskie przy ulicy Długiej N r 557, w domu 
dawniej Podkańskiem zwane, zupełnie z nową mechaniką u rzą­
dzone zostały w ten sposób, że na nich bardzo lekko magluje się 
p rzy  silnem nacisku ciężaru, co czyni bieliznę nader gładką, a  
któremi W łaścicielka poleca się Szanownym Paniom.

FO R T E PJAN mahoniowy, prawie nowy, je s t do 
w ynajęcia; można się dowiedzieć przy  ulicy Sena­
torskiej Nr 463 na 2m piętrze u PP. Bronikowskich; 
tamże jes t Kanapa jesionow a i Krzesła do sprzedania,

WODA KOLOŃSKA AMBKEE. m
, Ten nowy w ynalazek wody, ju ż  w Petersburgu i M oskw ie,/«• 
^z  powszechoem zadowoleniem przy jęty , z powodu przew yz-M  
kszenia wszystkich dotychczas wynalezionych^ znanych Wódń02 
/K otońskich, bez podwyższenia ceny, również zaprow adzony^, 
Iz o s ta ł w W arszaw ie, dla Królestwa Polskiego, w  g łó w n y m ^  
k Składzie p rzy  ulicy Senatorskiej Nro 496, to je s t w  M a g a z y -^  

# n i e  T . fF o ln ie w ic z . Polecając tego rodzaju nowy arty k u łT  
toaletow y Szanownej Publiczności Królestwa, po cenach sta-s 

1 łych, nadmienia, iż handlującym odstępuje rabat.
F r y d e r y k  J u n g  e t Com]):, w L ip sku .

Jest do sprzedania w  Hotelu Niemieckim, OGIER 
skaro-gaiady, la t 7 skończonych m ający, ra sy cz y - 
śto-polskiej, dobrze ujeżdżony i do wierzchu zda­
tny. Wiadomość u Szw ajcara każdego czasu.

ipATENVOW ANA FA B BY H A  LA H IEBO W S
s. przy  u licy  B o n ifra tersk ie i Nr 2163 wyrost, Kościoła
I J. A. KIUI SSE, |
^d o n o si, iź w yrabia zupełnie nowo wydoskonalony L A K IE R ^ 
^ c z a rn y  Japoński skoro-schnący, w odotrw ały, na sposób Angiel-|p 
p sk i  do Lederw erków , Kasków*Wojskowych, wszelkich zap rzę-jf  
^ g ó w , Skór, Powozów, Żelastw a, i t. p.; jak  niemniej L akiery! 
^ c z a rn y  i wiśniowy spirytusowe, natychmiast w ysychające do | 
^ lak ierow an ia  Osad u Broni. Lakiery te szczególniej użyte-* 
p czn e  są dla W ojska, z fetpremi się poleca. Przytem  F a b ry k a ^  
^p rzysposob iła  znaczny zapas Fai4) olejnych tartych , i Lakie- ę  
p ró w  w  różnych gatunkach i kolorach do^wszelkich uży tk ó w ^  
^ |Z ap raw y  i Massy do Posadzek, OsL Skór i t. p.; oraz zaw ia ^ 
||d am ia , iz GSiÓWAY SKŁAD tejże Fabryk i p rzy  u licy | 
^M iodow ej Nr 484 wprost Rządu Gubernjalnego ex y s lu ją cy ,| 
^ zao p a trzo n y  je s t  ciągle w e wszelkie W yrobki jako tez Mate-p 
fp rjały  i F arby  Malarskie suche, które sprzedaje po cenach u- V 
^m iarkow anych.

Do Handlu » .  S .  B r V n E B  i  Komy: p rzy  ulicy Miodowej 
N<*.492, nadszedł powtórny t aosport TBlłELH Perygor 
K io l l  maryuowaoycb, najświeższych zbiorów; O C E T  W l a n y  
fraucuzki do Sałat, i ml'S/,Tłll»A w słoikach, w ro z m a i­
tych lubionych smakach nader do potraw  żądanych. KOSME
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różne, MYDŁO i PERFUMY; PARASOLIKI Damskie najnow­
szego fasonu, z bogatych m aterji, z Paryża, i DESZCZOCHRONY 
czarno-jedwabne z ozdobnemi kijami; LASKI spacerowe eleganckie; 
SZKŁA galanteryjne kolorowe, ozdobnie szlifowane i emaljowa- 
ne, do T ualet Damskich; WAZONY do Kwiatów , i BUTELKI na 
W ino desserowe, do ozdoby biesiadnych stołów; KOSZYKI nowo- 
tue do sadzenia Kwiatów, zwane Jardinieres. TU A LET do Sygar, 
nowych; SZKATUŁKI Szylkretem fornirowa:, do Tureckich Szali 
(A ntique), pochodzące z dawnych |X żąt. SER W ISY  Stołowe z Sa­
skiej porcelany i z fajansu Angielskiego, z złoconemi kantami pod 
glazurem , przezco pozłota nigdy się nie zetrze. K A P E L U S Z E  
Męzkie składane, w futerałach, z fabryki Gibus; Rękawiczki 
Damskie, od najsławniejszych fabrykantów Paryża. MASZYNY do 
prędkiego robienia W ody Selcerskiej, i PA STILLES de Vichy.

S tare W E M A  ERLAUERY, m ające przeszło la t 150;; 
r oraz stare RIODY POLSKIE z roku 1824 i r . 1 8 2 5 ,' 
Ikznajdują się do sprzedania p rzy  nlicy Bymarskiej Nre 7 4 1 ,#
? w podwórzu tego domu po lewej stronie, w  Handlu W in m
®K. Mioduszewskiego.

Syndyey tym czasowi masy upadłości Hersza Lipszytz Kupca 
w  W arszaw ie, w zyw ają  wszystkich Dłużników, od których do 
handlu upadłego rozmaite należności przypadają, ażeby za uiszcze­
niem takowych na ręce 'i  za kwitem Syndyka Augustyna Bana- 
siewicza Obrońcy Sądowego, w  zamieszkaniu jego w  W arszaw ie 
pod N r 1765, natychmiast pospieszyli, w razie przeciwnym po­
szukiwania prawoe niezawodnie zaregulowane do nieb zostaną.

Augustyn Banasiewicz. E liasz W ilner.
Sędzia, Komisarz masy upadlos'ci Stanisława Olszewskiego Ku­

pca, w zyw a wszystkich W ierzycieli Stan: Olszewskiego upadłego 
Kupca, iżby się w d. 1/13 Maja r. b. ogodz: 5 z południa, osobiście 
lub przez prawnie umocnionego pełnomocnika stawić zechcieli, 
w m iejscu  posiedzeń T ryb: Handl: w  W arszaw ie pod Nr 549, a to 
w  celu podania potrójnej listy  i w ybrania Syndynków tym czaso­
w ych masy upadłości Stan: Olszewskiego.—  Roesler.

jJJT” W tych dniach nadszedł transport liczon ych !  
j j C r . I L O ’W 'j  z których każdy dwie od m ien n e®  
Jgsztuki śpiewa; takowe Szanownej Publiczności p o -®  
j ile ca ją c , sprzedaję w Hotelu Lipskim pod Nr 5. j§ |

Z powodu w yjazdu, są  do sprzedania pod N r 2672 przy ulicy 
Bednarskiej na Im  piętrze od frontu, następujące rzeczy : BIBLIO­
TECZKA jesiouowa, Łóżka jesionowe w  dobrym stanie, K oły­
ska w najnowszym guście, u spodu z sznlladą, na kolor Palisan­
drowy politurowana, Krzesełko dziecinne wyściełane jesionow e, 
Stołeczek dziecinny jesionow y, F ajczarka jesiouowa, Umywalni- 
czka jesionowa, Tualetka mahoniowa, Prasowniczka do kart, 
dwa W azony Kwiatów z kloszami, Umbrelka pozłacana, i Taca no­
w a wielka.

KA N T O R
K O R R E S P O N D E N C n  i Z L E C E Ń
p rzy  ulicy M iodowej w gm achu Lessera N r  491, na  2 

piętrze  o d fro n tu .
1. Znakom ity  zapas W APNA skalistego Krakowskiego, w naj­

wyborniejszym gatunku, w częściach i partjach, z natychmiasto­
w ą  dostawą, je s t do sprzedania.—  2. WykwalifikowanymD yre­
k to r  fa b ryka c ji cukru, opatrzony w najcblubniejsze świadectwa, 
życzy sobie być pomieszczonym. —  3. MŁODZIENIEC obznaj- 
miony z budownictwem, posiadający wyższe nauki, pragnie po­
mieszczenia na wsi lub w m ieśc ie .—  4. Żądane są dzierżawy 
DOMÓW.—  Wiadomość w KANTORZE, który także zajm ujesię 
ciągle redagowaniem PROSB i podań do wszystkich W ładz.

Z  Kantoru Infor mac: ulica Krah:-Przedm: Nr 386.
20 w łók LASU sosnowego i dębowego, w którym znajduje się 

do 15,000 sztuk belek i m urłatów , na sp ław , w  punkcie nieod­
ległym od szosę i rzeki W isły , do sprzedania ogółem, albo z ta ­
kowego może być nabyte samo drzewo jaw orne.

W  dobrach Kębliny pomiędzy miastami Zgierzem, Łodzią, Ale- 
xandrowem  i Piątkiem , podStrykow em ,M łyno 2chgankachz jagiel- 
nikiem i foluszem na lO stęporów  na douośaej wodzie; p rzy  dołącze­
niu do tego l 1/ ]  włóki ziemionej z łą k ą  na 15 wozów siana i 15 mor­
gów lasu, do sprzedania z wolnej ręki lub wypuszczenia w  długole­
tn ią dzierżaw ę.—  W tychże dobrach 20 włók G runtu z Ł ąkam i, do 
rozknlonizowania częściowo, przy oznaczeniu ułożyć się mającej i- 
lości drzew a na czynsz w ieczysty. Wiadomość w  Kantorze, lub u 
W łaściciela do którego adres przez Zgierz w  Kęblinie.—  Jak  nie­
mniej, potrzebny je s t LOKAL przyjednej z pryucypalnych ulic, zło­
żony z 3 Pokoi i Kuchni, na dole lub 1 m piętrzę, za opłatę części w  go- 
towiźnie, reszty  zaś przyjęciem  obowiązków Rządcy Domu przez 0 -  
sobępośw ięcającą sięczynności Bachhalterycznej i urzędzeniom ra­
chunkowości kupieckiej i fabrycznej.

Z Kantoru Zleceń pr.zy ul: Wierzbowej Nr 473 c.
, POSSES JA w  m. Lublinie, składająca się z2ch  Kamienic pod Nr 

173 i 294Va stojących, p rzy  3ch najcelniejszych ulicach Krakow:- 
Przedm :, Namiestnika i obok Klasztoru X X . Kapucynów, w  naj­
celniejszym miejscu, z obszernem podwórzem, mogąca być w yre- 
staurow aną na najdogodniejszy Hotel, je s t każdego czasu do sprze­
dania za cenę najprzystępniejszą. Wiadomość o warunkach sprze­
daży i cenie na miejscu od W łaścicielkiN eiibauer, a w W arszaw ie 
w  handlu W . P ry fae , naK rak:-Przedm : w domu D ra Malcza.

Za Kapitał rs. 9 ,000 , m ający się ulokować na Im  N rze hipoteki 
Domu murowanego w  środku miasta położonego, można otrzym ać 
Lokal w tymże domu ua Im  piętrze z l i t u  Pokoi złożony, z wszel- 
kiemi wygodami. Bliższa wiadomość w powyższym Kantorze.

Dziś rano ciepła stopni 3. W czoraj w  południe ciepła 9.
Dziś rano wysokość wody ua W idie  stóp 7 cali 8.
TEA TR W IELKI. Dziś, Lukrec ja  B orgia. W esele w Ojcowie.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, B ia taR am elja . Folwark P ri- 

merose. Icek zapieczętoioany.
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż następujące

g a tu n k i  C Z O K O L 1 0 V ,  s ą  zsortowane w zupeł­
ności z dobrego K a k a o  świeżego, jako to : Przednia korzenna 
Czokolada Nr 9 ty , Tunt po k. 20; Czekolada Zdrowia N r 6 ty , funt 
po kop. 30; Czokolada Korzenna Cynamonowa Ner 5 ty , funt po 
kop. 37Va; Czokolada Homeopatyczua Nr Smy; funt po kop. 45; 
Czokolada W aniljowa Nr 2gi, funt po k. 45; Czokolada Hiszpań­
ska W auiljowa Nr lsz y , funt po kop. 60; Najlepsza T uryńska W a­
niljowa z Karakas-Kakao, funt po kop. 45. Kreazom Czokolada 
z najlepszym bu!jonem,j funt po k. 90. Present Czokolada z du­
beltowego Karakas-Kakao i z najlepszym cukrem, funt po rsr. 1 
kop. 20; Kakao tarte  w tabliczkach, funt po kop. 45, w częściach 
funt po kop. 30; Kakao palone i mielone, funt po kop. 30; Łupinki 
od Kakao, funt po kop. 6; Brillant Czokolada, funt po kop. 90 .—  
Essencja ponczowa ananasowa, w półkw artow ycb flaszeczkach, 
na 12cie szklanek w ystarczająca, po kop. 50, a z dubeltową za ­
praw ą ananasową po kop. 60. —  K A R M E L K I  najlepsze 
w kilkunastu gatunkach, codzień świeże, funt po kop. 45; zw y ­
czajne funt po kop. 30 —  Ulica Senatorska, dom przechodni Re­
zlera, Nr 451.— C. Crrohnert.

Dziś ostatnie przedstawienie. “
Olbrzymi OBRAZ Cyklorama, 15,000 stóp kw adra­

towych m ający, przedstawiany bywa w Tow: W arsz: Dobro 
Iczynności, na Krak:-Przed: pod Nr 370. Zaczyna się przedsta 

Siwienie jej codzień od godziny w  pół do 5ej po południu. O  ̂
H braz  ten przedstaw ia Podróż do Londynu, na W ystaw ę 
SP rzem ysłow ą. Cena miejsc: pierwsze miejsce kop: 32ya 
g)| Irugie miejsce kop: 17 ‘/ s.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 27 Kwie: (9 Maja) 1852 r .—  Starszy Cenzor, Rad: Dw:, L. T . Tripplin.


